“Rozbitkowie”
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ciszą huczy wokół nas

morze ruin, morze łez

a na brzegu rozbitkowie łatać chcą

kruchą łódź

gdy kamieni słychać krzyk

musisz podać rękę im

by pozbyli się goryczy pełnych  bruzd 

wokół ust

to nie koniec

choć świat płonie

łatwiej wstać

gdy się wie

żeś nie jesteś sam

gdy nasze niebo

zrównane z ziemią

to tylko miłość

zmieni życia bieg

pod pustym niebem

odnajdę ciebie

nadziei chlebem

połamiemy się

wobec niepojętych sił

mali, lecz na przekór im

wydźwigniemy z gruzów tamten dawny czas

wiarę w nas

to nie koniec

podaj dłonie

łatwiej wstać

gdy się wie

żeś nie jesteś sam

gdy nasze niebo

zrównane z ziemią

to tylko miłość

zmieni życia bieg

pod pustym niebem

odnajdę ciebie

nadziei chlebem

połamiemy się

nasza miłość wnet

zmieni życia bieg

nasza miłość wnet

zmieni życia bieg

weź nadziei chleb

połamiemy się

weź nadziei chleb

połamiemy się

